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odwiedzić naszych składów p rze syła m y p rz y  niniejszym  num erze 
c e n n ik  M r. 8. n a s z y c h  t o w a r ó w .

Zamówienia wykonywamy na podstawie pisemnych zleceń natychmiast na naszą 
odpowiedzialność (w  razie niekonweniowpnia przyjmujemy z powrotem i zamie­
niamy na inny lub zwracamy pieniądze). Posiadamy towary wykwintne i pierwszo­

rzędnej jakości po cenach fabrycznych (taniej niż wszędzie).

Za sumienne f solidne wykonywanie z u mówiew otrzymujemy 
stale podziękowania od naszych prowincjonalnych klientów, których 

liczba dosięga 30,000 i codziennie wzrasta.

Warszawska Spółka Manufakturowa
W n r i p w a ,  J a g n a  18. T e t  24 J - 8 0  i 171-28.

Piłsudski odszedł.
1STBYG1 P. WITOSA GODZĄ W BYT ARMJI.

* (Od naszego korespondenta).

Warszawa, 30. maja

Krinję spotkał cios. W  jednym' dniu opuścili 
je j szeregi tw órca zastępów polskich marszałek 
Józef Piłsudski i jego ; półtowarzysz od p ierw ­
szych chwil tworzenia „Zw iązków  walki czyn ­
n e j", a  potem organizator jej zrębów , gen. dyw 
Kazim ierz Sosnkowski i trzeci, n iezmordowany 
usque ad finem je j budowniczy, wsław iony w o ­
jownik, gen. dyw. W ładysław  Sikorski.

Zastąpił ich gen. Osiński. Zestawiać, po- 
równyw ać niestety nie można. M oże jego zasłu ­
gi przy uśmierzeniu powstania bokserów w Chi­
nach były bardzo znaczne, ale trudno doirzeć te 
wartości moralne, i  tóre wnieść może p. gen. 
Osiński’ do arm ji. N ie chcemy —  povvtarzam —- 
wydawać o Inim sądu, ale w łaśn ie to jest, na j­
gorsze Arm ji polskiej odebrano Tego, który 

1 stał się dla niej symbolem, który tworzy ł nie 
tylko szeregi —  ale ich ducha.

'Nie chcem y przypuszczać, by p'. geri. O siń­
ski chcia ł czynić z s iły  obronnej narodu, z jego 
m iecza i tarczy narzędzia walki politycznej, 
aby chciał to lerować tworzenie w  niej orgańi 
zacji faszystowskich. N ie  możemy podejrzewać, 
by te świetne szeregi nasze m ia ły  się stać sie­
dliskiem knowań wichrzycfelskich, ale czy roz­
w ój sił narodu będzie szedł w tem tempie, co 
dotąd, w tem tempie, które jest niezbędne dla 
naszego bezpieczeństwa ?

Jeżeli nasi znakomici goście, marsz. Foch i 
gen. _ Cavau tak pochlebnie o polskim św iadczyli 
żołnierzu, jeże li z radością przyznawali, że oba­
wy mh całkow icie rozprószyło zaznajom ienie się 
ze  stanem wyćw iczen ia, organizacji, przygoto­

wania, zawodowego wojsk: polskich' —  to trzeba 
pamiętać, iż skutki te zdołaliśm y osiągnąć ty l­
ko i w yłączn ie dzięki temu nieporównanemu 
entuzjazmowi, którym ogrzew a! marszałek P i ł ­
sudski swoich podkomendnych, który płonął w 
duszach jego spółpraoowników. Bez tego entu­
zjazmu, głęboko usprawiedliw ionego wiekopom- 
liem zwycięstwem , które znamiennej nazwy cu­
du nad Wisłą' sit; doczekało, olbrzym ia praca 
naszego naczelnego dowództwa, naszego Sztabu 
generalnego byłaby absolutnie nie do pom yśle­
nia.

P. W itos oczyw iście nie jest zdolny ocenić 
te j kolosalne] krzywdy, jaką w yrządził narodo­
wi polskiemu przez dopuszczenie do tej sytuacji. 
N ie  w iemy, czy  szczerze chodzili do marszałka 
Piłsudskiego i do gen. Sikorskiego niektórzy 
posłow ie jego klubu z prośbami. h\- zechcieli 
cofnąć swe dym isyjne decyzje. Przypuszczamy 
raczej, ze panowie ci nie zaznajom ili s ię z pak­

tem. piasłowo-chjeńskiin Może go nie czylaii. 
Może, p. Hamorling uważał tych panów za za- 
mało pewnych, by, w tajem niczyć ich w ta jn iej­
sze punkty układu.

A ie my w iem y coś w ięcej. W iem y, że usu­
nięcie z arm ji wszystkich trzech wymienionych 
wojskowych było om ówione w  sposób zupełnie 
jasny^' az w  trzech punktach umowy zaw arł^  
w Krakowie, a raty filcowanej i  ostatecznie pin , 
pisanej w W arszaw ie. W iem y to ze źródeł nieco 
pewnieiszyęh od tych, z których korzystali pa 
now ie pośrednicy, którzy w imienin klubu 1 :a- 
sta chodzili prosić komendanta o pozostanie na. 
stanowisku.

Jeśli p W itos do tych próśb dopuścił, 
allny w iedział, że nie odniosą, one skutku, albo 
chciał udzielić dymisji najzasłużeńszym  ludziom 
w Polsce bez ich prośby, albo postanowił nie 
lic z ) ć się ze zobowiązaniam i względem prawicy.

My n ie w ierzym y absolutnie w  tę trzecia, 
ewentualność 'jsu a  niezrozumiałą była bv d a 
naś i druga. Najprawdopodobniejszem jest to, 
że p. W itos swój w łasny klub wyprowadził 
w pole. N ie pierwszy i m e ostatni raz zresztą.

Adam Uziembło.

Dzisiejszy numer „Kuriera Lwowskiego" zawiera:
W ichrzenia piastowo-ehjehskie £art. 

wstępny).
P rzeeiw  reakcyjnym  gwałtom w ż y e iu  

akademiekiem.
W aleczne oczekiwanie klęski. 
Niedomagająca odbudowa. 
G a rn izo n o w y Teatr św ietlny w e b w o w ie

Nowe serum.
Obiecany raj —  i smutna rz e c z y w i­

stość.
Dwu uezm ów  utonęło w kąpieli. 
Królow a pereł.
Statki podwodne będą m ogły strzelać
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Nie zjazd ogólno-aKademicKi,
lecz zebranie młodzieży endeckiej.

Do Polskie] Młodzieży 
akademickiej i

PB7ECIW REAKCYJNYM GWAŁTOM W ŻYCIU 
AKADEMICKIM.

W  zw iązku z odbywającym  się w e Lw ow ie 
pseudo - ogńlno ■ ak«d . Z jazdem  otrzymaliśmy 
nast.odezwę: -■ • ■ " - ? Np

Organizacje ideow o-w ychow awcze polskiej 
m łodzieży akademickiej, podpisane poniżej, sto­
jąc wobec dokonanych na terenie warszawskiego 
i innych środowisk akademickich —  faktów, 
sprzecznych z podstawowemi zasadami prawo- 
z-^ądności i etyki życia  akadem ickiego i szkodli­
w ych  dla dobra całości m łodzieży polskiej, od ­
w ołu je  się niniejszern w  tych sprawach do opinji 
ogółu —  w poczuciu słuszności zasad, których 
biom ą oraz poparcia moralnego, jakiego doznają 
od wszystkich niestronmczych, kierowanych po­
czuciem odpowiedzialności i sprawiedliwości 
czynników akademickich'.

Uważam y za  swój obow iązek: 1) ustalenia 
kilku faKtów, któreby należycie obecną sytuację 
ośw ietliły i zorjen tow ały ogó ł m łodzieży w  do­
tychczasowym  .przebiegu prac, poprzedzających 
ITT. Ogólny Zjazd R. ST. A., i  2) w yjaśrien ie 
stworzonych przez drugą stronę okoliczności, 
fcłó i» zmuszają nas do kategorycznego przeciw ­
stawienia się .jednostronnym przedsięwzięciom  
paru organizacji, które na drodze wyzyskania 
wybranej przez siebie dogodnej chw ili i zlekce 
ważenia elementarnych zasad, obow iązujących 
w stosunkach organizacyjnych całą polską m ło ­
dzież akademicką, usiłują obecnie nadać g łoso­
w i swojemu wagę głosu ogólno-ak idemiciriego, 
prowadząc do rozbh aa jedności organizacyjnej 
ogółu polskiej m łodzieży akademickiej.

Ustalamy fakty:
1) Ostatni Z jazd Ogólny R. M. rA. (W ilno  

grudzień 1921) zapoczątkował faktyczną orga­
nizację Zw iązku Narodowego P. M. A’ ., przeka­
zując swoim następcom zadanie jego form alnego 
ukonstytuowania. Z jazd W ileński składał się z  
3 ugrupowań ideow ych : 1) „B loku Narodow ego" 
praw icowego (40 głosów ), 2) Zespołu organizacji 
narodowych centrowych (25 g łosów ) i 3) Grupy 
delegatów  lew icowych  —  socjalistycznych i p o ­
krewnych (7 głosów ). Trzecia  z wym ienionych 
grup uchyliła się od w spółdziałania z dwiema 
pierw szemi, które wspólnie pow oła ły  do życia 
ogólno akademickie organy wykonawdze i repre- 
zentacyine drugiego Ogólnego Zjazdu: Kom itet 
wykonawczy i Delegację do R aa j M iędzynaro­
dowej Konfederacji studentów (późniejszą K o ­
m isję dla spraw zagranicznych'.

2) W  grudniu 1922, z powodu głębokiej 
różnicy poglądów na ówczesne wypadki po li­
tyczne i udział w nich m łodzieży akademickiej, 
w  Kom itecie W ykonaw czym  nastąpił rozłam : 
z 7 jego  członków trzej z  zespołu centrowego 
uznali za konieczne ustąpienie swe z Komitetu. 
Kom isja zagraniczna pozostała nadal w  poprze­
dnim’ składzie. Wi : i 'W

3 ) W  kwietniu r. b. z jaw iły  się pbgloski, 
że Kom itet W ykonaw czy II. Zjazdu, działający 
w  uszczuplonym składzie, zam ierza zw ołać III. 
CJgÓlny Zjazd R  M. A\ na 30. maja rb.. Z rzem  
s!ę Zwrócił w  bardzo już późnym  term inie do 
środowisk. Zarówno w  W arszaw ie, jak i w in ­
nych środowiskach czynniki partyjno-polityczne, 
organizujące znienacka Zjazd i w ybory —  jak 
się okazało dla swych celów  partykularnych —i 
starannie dbały o  to, by do ostatniej chw ili szer­
szy ogól akademicki jaknajmniej w iedział o sa­
mym zjeździć W e wszystkich niemal środow i­
skach akademickich postąpiono tak, jak  w W a r­
szawie, przygotowując konspiracyjnie zamach na 
~rawa polskiego ogółu  akademickiego.
  Tem się tłumaczy ni powiadom ienie ogółu o

zadaniach III. Zjazdu Ogólnego, zw ołan ie w ie ­
ców w  środowiskach w  ostatniej chwili bez p o ­
dania ich porządku dziennego, odłożenie terminu 
wiecu w  W arszaw ! ■ na kilka godzin przed ter­
minem opublikowanym i w ieszcie narzucenie 
na tak zw ołanym  wiecu, którego uczestnicy sta­
now ili za ledw ie 6  proc. ogółu akademików P o ­
laków7 środowiska, wyborów  w iecowych  zamiast 
normalnych i t. !zw. „w iększośc iow ych " całej de­
legacji —  zamiast wyborów  proporcjonalnych. 
Pc opuszczeniu sali na wstępie przez lew icę so­
cjalistyczną, pozostało na wiecu około 700 osób; 
stosuhek liczebny sil praw icy do innych ugru­
powań narodowych wynosił 4 :3.

Z chwilą, kiedy ostatecznie ujawnił się na 
w iecu przygotowany bez skrupułów żarnach par­
tyjny, nasze organizacje ideowe, które w  m yśl 
swych publicznych oświadczeń gotowe by ły  m i­
mo wszystko um ożliw ić . odbycie teraz Zjazdu 
Ogólnego, pod warunkiem zachowania przez pra­
w icę minimalnych rękojmi praworządności, z e ­
rw ały  z tą parodją w yborczą i 300 uczestników 
Wiecu opuściło Politechnikę.

N iezw łoczn ie potem prezes organizacji N ie ­
zależnej M łodzieży Narodowej odczytał ośw iad­
czenie o zerwania przez tę organizację z p raw i­
cow ym  „B lok ieir Narodowym  ‘ —  z powodu tych 
jego praktyk wyborczych Zarówno ta organ! 
żacja, jak też stowarzyszenia harcerskie i Chrze­
ścijański Zw iązek Akademicki ośw iadczyły, że 
n ie wezm ą udziału w wyboracn, będących aktem 
przęjnocy, sprzecznym z zasadami etyki i spra­
w iedliw ości społecznej.

Taka ocena w iecu warszawskiego przez sze­
reg organizacji Ideowych znaiazła  dobitne po­
tw ierdzenie w  stanowisku, zajętem  wobec wiecu 
przez przedstaw icieli apolitycznych Bratnich P o ­
mocy, którzy pomimo osobistych przekonań pra­
w icowych, n iezw łoczn ie ośw iadczyli, iż  opusz­
czają prezydjum w iecu  ; wówczas pozostał w  pre- 
zydjum  tylko przewodniczący —- prezes do n ie­
dawna Związku Korporacji, które w łaśnie do­
starczyły dwóm organizacjom  p ław icowym  kar­
nego zastępu paruset akademików dla „zrob ien ia 
w iększości" przy narzuconej ogó łow i znienacka 
parudj’ zgromadzenia wyborczego.

W tych warunkach ogół polskiej młodzieży 
akademickiej nie może uznać samozwańczych 
delegacji środowiskowych i samego ziazdu we 
Lwowie za ogólnojbkademickie. Jeżeli zaś to 
partyjne zgromadzenie proklamuje się jako ogól- 
no-akademickie, przyjm ie ono przez to ostatecz­
n ie odpowiedzialność za  rozbicie Zw  N arodo­
wego P. M. A. w  przedeniu jego form alnych  
narodzin

Tych dokonanych aktów przemocy nie uzna­
jem y i nie uświęcim y naszą biernością. W  su­
mieniu naszem liczym y się jedynie z  dobrem o- 
gółu polskiej m łodzieży akademickiej, które nie 
pozwala na tolerowanie partyjnej uzurpacji, go ­
dzącej w główne w iązania Rzpltej akademickiej.

R ów n ie kategorycznie oświadczam y, iż  nie 
możemy uznać żadnych w yborów  przedstaw iciel­
stwa Polskiej M łodzieży Akadem ickiej, do u- 
działu w  których dopuszczone były  elem enty 
niepolskie, jak to m iało m iejsce przy wyborze, 
opozycyjnej delegacji krakowskiej.

Oświadczamy niniejszern, że nie ustaniemy 
w dążeniach naszych do ugruntmyania podstaw 
przyszłego Zw iązku Narodowego P. M. A., który 
skupi pod znakiem doniosłych wspólnych zadań 
całą  polską, m łodzież akademicką, bez względu 
na dzielące ją  różnice przekonań.
Organizacja Młodzieży Narodowej, Polska Aka­
demicka Młodzież Ludowa, Związek Postępu 
Narodowego P. M. A., Akademicki Związek 

Młodzieży Postępowej.
W arszawa - Lw ów , 30. m aja 1923 r.

Zt Zjłzdn ,,02óto#-ak24eniickiego“
W e Lw ow ie zaczął się, budzący tak w ielk ie 

zainteresowanie wśród m łodzieży akadem ickiej 
t. zw . III. Zjazd ogólny Polskiej Czytaj: endeckiej 
m łodzieży Akadem ickiej. Z jazd zaga ił przywodni- 
czący II komitetu wykonawczego Zjazdu P.. m. 
A. akad. Chaciński, oddając hołd po ległym  w  
służbie Rzeczypospolitej w ielkim  budowniczym , 
a przedewszystkiem  ś. p. prezydentowi Naruto­
w iczow i. Raz jeszcze dowodzi to podwójnej bu- 
chalterji moralnej endecji. Oficjalnie, publicznie 
oddaje się hołd zasłużonym wobec Rzeczypospo­
litej n iew innym  ouiarom  mordu. —  Chyłkiem, po- 
kryjom u pochwala się morderców7.

O ii© I. i II-g i Zjazd R  M. iA. m ogły  jeszcze 
uchodzić za  ogólno -akadie-rmc17 e, m ia ły jeszcze 
pozory zjazdów  ogółno-akademicki ih, gdyż, choJ 
d a ż  n ielicznie dzięki chytrym, wybiegom  aka­
demickich reakejonerów, brały w  nich udział pe­
wno żyw io ły  lew icowe —  obecny zjazd „ogólno, 
akadem icki" zgrom adził tylu© i jedynie m łodzież' 
endecką. N ic też dziwnego, że nawet przew odn i­
czący Ii-go  Komitetu W ykonawczego Akad. Cha­
ciński, Zagajając zjazd, ani razu nie pozw o lił 
sobie na nazwanie go ogólno akademickim. En­
decki charakter zjazdu stw ierdzili także w ybra­
ni na w iecach w  W a iszaw ie  i Krakow ie głosa­
mi endeckimi delegatami na zjazd członkow ie 
Polskiej M łodzieży Ludowej (P. M. L .), którzy, 
na pierwszem  zebraniu plenarnym zjazdu man­
daty z ło ży li i zjazd  opuścili, zarzucając 'orga­
nizatorom  obecnego zjazdu cały szereg n iefor­
malności i z lą ; w olę przy jego organizowaniu-, 
'a to wszystko lila  ułatw ienia opanowania z ja ­
zdu przez m łodzież endecką. (Na leży pamiętać, 
że komitet wykonawczy. Ii-go Zjazdu był z ło ­
żony z samych chjenistów). K ied y również de­
legaci z  W ilna, poza chjenistami, zjazd  opu­
śc ili —  w ów czas jedyna delegacja na Zjazd o 
charakterze ogólno-akademickim, Krakowska D e­
legacja Akademii,ka, pochodząca z w yborów  po­
wszechnych i proporcjalnych uznała, że w z je ź ­
dzie. reprezentującym tylko m łodzież w szech­
polską n ie może brać ud óalu, jako delegacja ogó­
łu m łodzieży .akademickiej z Krakowa i nawet nie 
zabiegując o uznanie jej mandatów p rzez plenum! 
zjazdu, z ło ży ła  do p iezyd jum  następującą dekla­
rację: i

DEKLARACJA PROTESTUJĄCĄ MŁODZIEŻY
Delegacja krakowskiej m łodzieży akadem i­

ckiej, w y łon ^ n a  w  drodze wyborów7 na  podsta­
w ie 5-cio przym iotnikowego prawa w yborczego 
zakłada jaknajostrzejszy protest przeciw  po­
gwałcenia najelem entarniejszych zasad dem o-1 
kracji przez odrzucenie proporcjonalności i pow ­
szechności w  wyborach na 13-cl Zjazd ogólno- 
akademłcki w e Lw ow ie.

Delegacja stw ierdza że t. zw . 3ci Zjazd o- 
gólno-akademicki, z łozony z delegacyj, wybra- 
nycjh w sposób dogadzający interesom m iodzi >  
ży  [reakcyjnej, a  wskutek tego reprezentujący, 
tylko reakcyjne żyw io ły  akademickie, nie jest 
Z jazdem  ogolno akademickim. D elegacja prote­
stuje przeciwko uzurpowaniu sobie przez ten 
Zjazd, będący tylko wszechpolskim  konwenty - 
klem, prawa reprezentowania ogółu  m łodzieży 
akademickiej.

Delegacja protestuje przeciwko obsyłaniu 
partyjnych sejm ików akademickiej m łodzieży 
wszechpolskiej reprezentantami i przedstaw icie­
lami w ładz i organów państwowych.

Deiegacja krakowskiej m łodzieży akademi­
ckiej oświadcza, że krakowska m łodzież akade­
micka. uchwał tak wybranego Zjazdu ani w ładz 
i leprezentacyj m łodzieży wyłon ionych przezeń,
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Program nc-wego rządu.
G&spose prezydenta m inistrów  Witosa. 

Pow ierzchow ne traktowanie spraw  dotycząsyeh państwa.
Warszawa. (Teł. wl.) (M ) Na wczorajszem 

Dosiddzeriiu Sejmu rozpoczętem z kilkunasto minu- 
itow an  opóźnieniem o godz. 13 przedstawi! pre- 
tmjer W itos przyszła działalność rządu. Sala posłów 
była wypełnioną, iprzyjiechali prawie wszyscy po- 
jsłowie. Również pełne były loże dyplomatyczne 
i galerje Można śmiafcerzec, Ze większem zacieka­
wieniem oczekiwano ekspose na lewicy niż na 
.praw.cy. Niektóre .szczegóły', a z p  wnością bardzo 
ważnej układu Cnjeny z Piastem irzymane są do- 
ttąd w  tajemnicy. Spodziewano się, że ekspose 
rzuci na nie nieco światła, kto się jednak tego 
spodziewał, zawiódł się. ’

; EKSPOSE PREMIERA WITOSA.
Prezydent m inisTów W itos wygłosił następu­

jące ekspose: „R ząd ( który mam zaszczyi przedsta­
w ić wysokiej Izbie jest urzeczywistnieniem demo­
kratycznej zasady parlamentaryzmu, przez co zo- 
(fetajie usunięta ujemna cecha rządów pozaparla­
mentarnych, za które nikt nie ponosił wyraźnie1 
odpowiedzialności, i oo utrudniało Rządow i s ’ałą 
'i systematyczną pracę. Rząd wie, że cafe społe­
czeństwo domaga się wielkim głosem porządku' 
i  spokoju, dlatego stojąc ściśle na stanowisku kon­
stytucji nie będzie tolerował żadnych nielegalnych 
Organizacji, któireby miały na celu rozstrzyganie' 
siłą doniosłych problemów państwowych.

W  zakresie polityki zagranicznej rząd' kroczyć 
będzie wypróbowaną już drogą pokojowego współ­
życia z sąsiadami stojąc równocześnie na straży 
Suwerenności i interesów państwa.

STOSUNEK D O  NIEMIEC T GDAŃSKA.
Pragnąc z Niemcami utrzymać poprawne slo- 

TBuiiki sąsiedzkie zdecydowani jesteśmy bronić nie- 
ugjęcie stanu naszego państwowego pasiadania o- 
paitego nietylko na traktacie wersalskim, ale tak-' 
że na naszych prawach historycznych narodowych 
i moralnych.

W  stosunku do w. m. Gdańska rząd zgodnie 
z wolą narodu i jednomyślną uchwałą sejmu u- 
żyje wszelkich środków, aby zniewolić do ścisłego 
wypełnienia wszystkich obowiązków w stosunku 
do Polski nałożonych traktatem wersalskim. — 
Polska, jak musi być panią swych odwiecznie 
polskich ziem zachodnich, tak musi mieć woTny 

/dostęp do Bałtyku w  pełnem znaczeniu tego sło-

s o M M H n n n n B H f l n n o n a i
W Ł A D Y S Ł A W  ORKAN. 38

R o s i k a  N a p i e r s k i
Powieść z XVII. wieku.

—*  »:•—  1
(C iąg  dalszy).

—  No, no, nie tłumacz, serce —  ‘począł 
dobrotliw ie. — W szystkich on nas tu oczarow ał 
ten piękny pułkownik. W szyscy za nim tęskni­
my, za wyjątkiem  chyba... ale o ty;ch tam... N a ­
wet ja. stary nie uszedłem, w idzisz, onvch uro­
ków- Jakby mi co zadał. Przyznam  się otw arcie: 
pokochałem go, jak syna. J jeże li to w wyrokacn 
boskich, nie życzyłbym  sobie dla królewny m o­
jej lepszego nadeń obrońcy.

Panna poniżyła się do ręki starca. On też 
ze \vv.ru£z£piem ucałował róże jej czoła.

Szczęśliw y zamknąłbym oczy* że p rzy­
rzeczenie, dane rodzicow i twemu...

Rozła jał w sercu. By oteżoć, przeszedł po 
'zSic parę razy. strzepując chustką łzy  z powiek.

—  W ij# c i wprost odeń nie mam gś^począł. 
becz to wiem, że baw ił w Tyńcu n opąta, poczerń 
na śląsko udał się dia poczynienia?] zaciągów. 
Mieniąc już m inął od jego wyjazdu. A tu d ę  
niewigle tymczasem zrobiło. Sawka. Czepiec, za ­
padli gdzieś, ani o nich rsłychu. Coś lam pono 
żyw iej Lętowski w Dunajcu się rusza, trzchaby 
mi s ię  z nim (zetknąć •— ; a jtu ‘sprawy gospodarcze 

za drugą tzarnodzą, dnia niema wolnego,

] SRPAW A ADMINISTRACJI.
Dążąc do uporządkowania administracji, — 

zwłaszcza na kiesach — położy rząd nacisk na 
konieczność zespolenia działalności organów róż­
nych gałęzi administracji, zgodnie z postanowie­
niami konstytucji i domagać się będzie-cod nich 
obywatelskiego traktowania całej iudności.

Rząd1 nie będzie tole.ow-ał żadnych wykroczeń 
pod tym względem, ponieważ pragr.ie, aby admi­
nistracja i służba bezpieczeństwa zdobyły pow­
szechne zaufanie i uznanie, Z drugiej strony oka­
że rząd pełne zrozumienie dla potrzeb pracowni­
ków państwowych w granicach możliwości skar­
bowej.

ZW IĘKSZENIE D O C H O D O W  PAŃSTW .
D ochody państwowe zwyczajne będą umoc­

nione przez wysoki podatek majątkowy progre­
sywny. Sanacja skarbu będzie prowadzona nadal 
łącznie ze sanacją życia finansowego samego spo­
łeczeństwa, a 'o  przez wprowadzenie do obliczeń 
i rozrachunków oraz kredytu i oszczędności m ier­
nika złotego. Jednocześnie będzie rząd przygoto­
wywał reformę wal.itową, wprowadzanie zło/ego clo 
obiegu oraz założenia Banku emisyjnego, N ie bę­
dzie to wcale połączone z zaniedbaniem marki pol­
skiej, przeciwnie, tak samo, jak to było w ostat­
nich miesiącach, rząd będzie chronić markę polską 
przed upadkiem.

PRZEMYSŁ I HANDEL.
W  dziedzinie handlu i przemysłu rząd będzie 

szedł po linji wyzyskania inicjatywy prywatnej 
celem wydobycia tycn walom w, jakie ta dziedzina 
posiada, dla Iżycia prywatnego jakoteż państwo­
wego.

Z  szczególniejszą n iż dotąd troską i pieczo­
łowitością zajmie się rząd sprawą drobnego prze 
mysłu i handlu oraz rękodzieła, mając na wzglę­
dzie nie tylko utrzymanie samodzielności tej waż­
nej' warstwy społecznej i narodowej, ale także 
samą egzystencją naszych miast, jako ważne; sie­
dziby ruchu narodowego i intelektualnego.

GOSPODARKA LEŚNA.
V  dziedzinie gospodarki leśnej będzie zada­

niem rządu rozciągnięcie ścisłego nadzoru nad 
gospoda ką w  lasach prywatnych i państwowych 
i stanowcze przestrzeganie obowiązkowego zale­
sienia wyciętych obszarów. Celem ochrony przed1

by się poza dom w ychylić  Mówią, ze tam gdzieś 
po wsiach jakieś siaipiska, narady —  ale co 
to — rezultatu żadnego nie widać. Trzebaby coś 
przedsięwziąć... Każ m i też, serce, zaw ołać pa­
na Stanisława.

—  Pana GosłaWskiego niema u siebie.
—  Gdzież on?
Panna Zo fia  w zgard liw ie w zruszyła ra- 

miony.
—  Tam', gdzie zw yczajriw : u W ęgra.
—  Zaopuścił się od jakiegoś czasu...
—  Co gorsza, w jakieś dziwne towarzystwa 

się wdał. W łóczą  się. za  nim;. Tu  nawet do o ficyn  
zachodzili Aj-ą postaci obce, nietutejsze... M ia­
łam już dawno w uja przestrzedz. N iech wuj 
zawezw ie go, rozmów^ się z nim  w  cztery oczy. 
Ja jije  mogę — ■ m e chcę go w idzieć.

—  Hm... no tak... rozumiem..,
Pan Goslawski rzeczyw iście dni całe i nocy 

większa, część spędzał w  gospodzie W ęgra. Z ra ­
zu niby służbowo, jako pozostawiony w m ieście 
o fieyer werbunkowy, lecz wnet urzędowanie 
owo przeszło w  stateczne pijaństwo. Już od ra ­
na nietrzeźwy, plątał się po szynkowni, p rzy­
siadał sie do towarzystw, jakie się zdarzyły —  
a żeż^aezepny by 1 prędfco uraźliwy, przycho­
dziło  nieraz do awantur słownych i bijatyk, 
przyczem  trafiło się, iż poturbowanego siłą w y ­
rzucono na ulicę. To było w czasie, gdv her- 
gidm trw ał; jigdy i gospodarz lekceważył jego 
wiatrem podszytą kontuszowość.

./■Nagle, niewiada, jakim cudem, .odmieniła 
się fortuna. Począł rzucać pieniądzmi, p o c zą ł,

rabunkową eksploatacją, rząd nie cofnie się w 
razie potrzeby przed wydaniem zakazu iw o z u  
drzewa za granicę.

REFORMA ROLNA.
Uważając przeprowadzenie reformy rolnej za 

jeden z najważniejszych punktów programu swe­
go, podejmie rząd niezwłocznie prace zmierzają­
ce do usunięcia wszelkich przeszkód, jaide dotąd 
stały na drodze urzeczywistnieniu tej wielkiej re­
formy. Rząd zastrzega sobie jednak zgłoszenie 
pewnych zmian — umożliwiających bardziej ce!owe 
i stanowcze rozwiązanie tej sprawy. Dotyczy to 
wszczególnośc’ zagwarantowania minimalnej ilości 
obszarów państwowych, m artwej ręki i prywat­
nych, podlegających parcelacji, która wynosić win­
na conajmmej 40000!1 morgów rocznie, należytego 
rozgraniczenia kompetencji urzędów ziemskich i 
władz sądowych oraz finansowania reformy rolnej 
na zasadach renty ziemskiej i umiarkowanych cen, 
tak przy parcelacji dobrowolnej jak i przymu­
sowej.

Rząd żywi pełną nadzieję, że oparty o zasady 
słuszność' i sprawiedliwości, daleki od wszelkie­
go imperjalizmu, potrafi skierować zdolności pa­
triotycznego narodu polskiego do współpracy 
innymi narodami, dla własnej jaśniejszej przyszło­
ści i dobra ludzkości.

ZNIKOME WRAŻENIE EKSP08E‘A.
Ekspose nie wniosło nic nowego i by ło  nad 

wszelkie spodziewanie bezbarwne. W  godzinnem 
przemówieniu czytanem  z rękopisu w yliczy ł pre­
mier szereg zagadnień bieżących politvki polskiej 
ograniczając się w ich jar :edstawieniu do sa­
mych ogólników. Często sprawy bardzo ważne, 
jak sprawę, mniejszości narodowych, ujmował 
program w jedno zdanie, mianowicie, że rząd 
będzie. ,sprawiedliwy i "wolny od szowinizmu, 
natomiast znalazł prem jer d o ś ć , ‘Czasu do po­
ruszania takich szczegółów , jak to, że n ie ’ bę­
dzie się wydawa*ó i pozwoleń ną. w yw óz drze­
wa. Prem jer podkreślił, że bodzie prowadził po­
litykę pokojową w  porozumieniu z enie Tu. bę­
dzie bron ił marki polskiej i. ydążył do konsolida­
cji administracji państwowej. Gdy prdlnjor.mówił 
o  reform ie roinej nawet na ławach Piasta 
n ie utrzymano powiagi. W ogóle ca ła  Izba przy­
ję ła  ekspose chłodno i bez entuzjazmu nawet 
na prawicy. Również nie było gorętszych sprze­
ciw ów  na lew icy, słychać było tylko od czasu 
do czasu iron iczne uwagi. Trzeba zaznaczyć, 
że W itos czyta ł ekspose z  w idocznem  zdener­
wowaniem  i Itr;ma. i często się m ylił. Po odczy­
taniu ekspose odroczono posiedzenie Sejmu do 
dziś do godziny 10 rano. N a porządku dzien­
nym. dyskusja naa ekspose.

płacić, —  nieraz całej karczm ie stawiał, ł*tobv 
jeno był. Tedy zbiegano się z m iasta —  hucznie 
było  —  Ina. rękach go noszono. A  on' cyganów 
sprowadzał, grać im  kazał,kpił i hulał do upa­
dłego.

B y ły  znów  dni, gdy zamykał się w bokówce 
i p ił samotnie, na umór A  wzdychania jego 
c iężk ie i d$speracKie. „G órze ! gó rze !...“  w y ­
dzierały się, na izbę szynkowną.

W  takich chwilach, odwagą pijacką pobu­
dzany, postanawiał stanowczo z Zo fią  się ro z­
prawić! Lecz gdy do dworu powracał, słabi 
w zamiarze, albo też riie m ógł jej w  osouności 
spotkać. W idocznem  było : unikała go.

Nareszcie raz, gdy w racał z ona mocną 
postanową z  miasta, napotkał ją  przy furcie, 
ogrodu. —  N a powitanie skinęła mu głow ą i 
chciała go wyminąć. Zastąpił jej rezolutnie.

Ł  Jedno słowo, panno Zofio, jedno słowo...
Zm ierzyła  go z góry oczyma.
—  Jeżeli waćpan masz co do mnie, to pro­

szę do dworku. W uj też czeka, dawno za wać- 
panem posyłał.

—  Na im łość Boską! — z ło ży ł dłonie. —  
Czy waćpan na n ie w idzi I co się ze mną dzieje?...

—  W idzę, ze waćpan winem podniecony...
5 ś -W iję , bo muszę, bo mię rozpacz szarpie,

bo szaleństwo mózgu się ima...
—  Poco tu nadużywać słów. Skłonność to 

raczej zgubna, z którą w alczyć trzeba...
—  Panno Z o fio ! Czyż godzi się y.a moje 

służby wierne, tyluletnie...
(C. 4. n.J.
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uznawać n ie będzie i ich.' zarządzeniom  się nie 
podda.

- LW e Lw ow ie, 31, m aja 1923.
Delegacja krakowskiej m łodzieży aka­
dem ickiej na 3-ei Zjazd ogólno- aka- 

aem icki w e Lw ow ie. 
Pczewodniczący. Ciołkosz Adam.

Z  przytoczonej deklaracji na szczególne pod­
kreślenie zasługuje ustęp, m ów iący o obsyłaniu 
partyjnych konwenty kłów akademickich przed­
stawicielami w ładz państwowych. N ie dopuszczał 
nym jest także i napiętnowania godnym ażeby 

■ w ładze uniwersyteckie udzielały na odbywanie 
partyjnych sejm ików akademickich murów uui- 
wersyteckich i posuwały się aż do z  a u icszania 

na czas tych sejm ików wykładów , jak to się 
dzitjje obecnie we Lw ow ie.

rait się ttowia-Uiijemy, kfub ..W yzwolenia ' 1 
poruszy tę sprawę na terenie sejm owym

DEKLARACJA PROTESTUJĄCA MŁODZIEŻY 
LUDOWEJ KRAKOWSKIEJ.

Do Frezydjum Delegacji Krakowskiej na
Zjazd zw ołany przez Kom itet W ykonaw czy Ii-go 
Ogólnego Zjazdu P„ IM. (A. ina (ręce kol. JClaudjusza 
Hrabyka

Zw ażyw szy : 1) że  zasady, według których 
zostały przeprowadzone w środowiskach wybory 
delegatów nie pozwoliły na to.. h\ Zjazd m iał 
charakter Zjazdu Ogólnego P. M. A\

21 ż,s Zjazd nie zostaje utenany za ogólno - 
akademicki przez Zw iązek organizacyjny P o l­
skie1 Akadem ickiej M łodzieży Ludowcu

jjl d e  stoimy na grujicie jednolitości aka­
demickiego ruchu ludowego, solidarności śro­
dow iskowych organizacji Judowych i karności 
wobec w ładz organizacyjnych,

N iniejszym  poczuwamy się do obowiązku 
z ło żyć  na ręce Szanownego Kolegi mandaty de­
legatów na Zjazd, zw ołany przez Kom itet W y ­
konawczy II. Ogólnego Zjazdu R. M. A.

"  Jan Jarosz, U  o h a* o idee Władysław,
Piechowski Bohdan.

4 - ■ i -L.y. ... -

UCHWAł Y z a r z ą d u  g ł . o r g a n iz a c ji 
POL. AKAD. MŁODZIEŻY LUDOWEJ.

Za rząd zebrał się w e Lw ow ie  i no w ziął 
następujące u ch w a ły :

Zarząd główny Zw iązku Organizacji P o l­
skiej Akadem. M łodzieży Ludowej, na posie- 
iaeniu odbytem w  dniu 30. mlaja br. we Lw ow ie 
w zw iązku*ze Zjazdem  zwołanym przez Komitet 
wykonawczy I I  Ogólnego Zjazdu Pol. Akad. 
M łodzieży —  wychodząc z zafożem a, że w y ­
bory delegatów ina Zjazd oparte były na ordy­
nacji krzywdzącej poważną część polskiej m ło ­
dzieży akademickiej i nie pozwalającej na w z ię ­
cie udziału w Zjeździe reprezentantom ogółu  
poi m łoaziazy akad. uchwala:

1) nie uznać (zwołanego zjazdu za ogólno- 
akademiek.

2 ) uważać uchwały pow zięte przez ten 
zjazd za nieobowi^zuiące dla O jganizacyj Pol. 
Akad M łodzieży Ludowej.

Zarząd G łówny Zw iązku Org. Polsk. Akad. 
Młodzie/w Ludowej obejmującej w  swych orga­
nizacjach całokszałt ruchu ludowego stwierdza 
że ostatnie przesunięcie na terenie parlamen­
tarnym w niczem  nie zmieniły dotychrzason e- 
go stanowiska organizacyj. które streszcza się 
w upartej woli ©całkowania ruchu ludowego star­
szego społeczeństwa i  wychowania w głębokich 
zasadach ideowych całej ludowej m łodzieży a- 
Łademickiej będąc w  przekonaniu,.'że tym  spo­
sobem dojdzie do ujednostajnienia ruchu ludo­
wego. (Całkowanie się organizacyjne może się 
odbywać tylko na podstawach ideowych, tem 
bardziej w środowiskach m łodzieży; W  ruchu 
ludowym dokonał się przedział —  część będąca 
ludowcami tylko z  imienia, odm aszerowała na 
prawo i  w eszła  w skład reakcyjnego obozu1. 
W tym  wypadku o solidarności n ie może bye 
m owy i m łodzież ludowa wobec tych przełom o­
wych fałdów  musi zająć stanowisko czu jne i i de 
• w e  oo izgodre- jest z je j chara! terem. Musi 
i wśród m łodzieży ludowej nastąpić wyjaśnienie 
stosunków, dokonać się powinno oczyszczenie 
jej szeregów z  żywi Mów praw icowych i rnate-

rjalnymi interesami z  grupą W itosa związanych 
W  Krakow ie proces ten już się. rozpoczął. Ki- 
kunastu piastoweów z wśród m łodzieży akau,

iystąpilo do organizacji nd. Grupa W itosa wsku­
tek tego ma zdeeydow ane oblicze. Red.).

W r z e n i e  m  k h s h i e  P Ł j s r - a *
Senator Dobruc&i przyłączy? się do gru p y Dąb&itiego. M ożliw ość dalsz^efi

secesji
Warszawa. (Tel w ł.) (M ) Do klubu ludowego 

PSL. przystąpił sen. Dobrueki, należący dotąd uo 
Piasta. W  ten sposób klub Dąbskiego liczy już

17 członków a należy się spodziewać dalszych 
secesji, gdyż niezawodnie w  kluDie Piasta trwa 
w dalszym ciągu.

Koncentracja wojsk sowleck. nad granicą rumuńska
(Tek wł. „Kurjera Lw ow sk iego11).

”  ’  Pogr. polsko-sow. 28. maja. j m ieszczenia się nad granicą rumuńską. Translo-
jak sie dowiaduję, dw ie dywizj<Ł*£góvicckie, | kację tę m otywują w  adze sowieckie konieczno- 

jedna kozacka. Kwaterująca dotycliózas na K ry -jś c ią  ,,tępienia bandytyzmu i 1 uilrrewoUmyjnej 
mie, a druga charkowrska dostały rozkaz r o z - ! akcji-1. Argus.

P r z e d  b a a S t m i c f n e m  H i e n i ą
OLBRZYMI SPADEK MARKI NIEM.

Berlin. (Tel. w {.) (M ) Ostami dalszy spadek 
marki niemieckiej wywołuje w całych Niemczech 
wielkie zaniepokojenie. Dolar notowano wczdraj 
69000, a wieczorem nawet 72000 mk. niem. W  cen 
sposób korona austrjacka stoi już dziś wyżej n!ż 
marka niem. Jako bezpośrednią przyczynę spad­
ku marki niemieckiej — wymieniają postanowienie 
podniesienia ceny-węgla o 50 proc. co spowoduje 
niewątpliwie poważny'^wzrost drożyzny w calem

Sprawy poI&Kie.
„N O W Y  PROGRAM 11 PIASTA.

Warszawa. (Tel. w ł.) (M ) Na wczorajszem, 
posiedzeniu klubu Piasta omawiano ekspose rzą­
dowe i ustalono saafcaóły przemówienia, które na 
dżisiejszein posiedzeniu Sejmu p  zy dyskusji nad 
deklaracją rządową, wygłosi prezes klubu pos. 
Dębski.

MNIEJSZOŚCI N A R O D Z Ę  PRZECHODZĄ DO
OPOZYCJI W OBEC RZĄDU.

Warszawa. (Tel. w ł.) (M ) Klubv mniejszości 
narodowych. Ukraińcy, żydzi i Niemcy uchwaliły 
zająć wobec rządu stanowisko opozycyjne. Zwra­
cają uwagę motywy stanowiska Niemców, którzy 
oświadczają, że aczkolwiek W itos w ekspose swo- 
jietn zajął w stosunku do Niemców stanowisko 
przychylniejsze, niż to swego czasu uczynił S i­
korski, to jednak muszą czekać na czyny.

PIERWSZE ROZDŹWIĘKI.
Warszawa, (tel. w ł.) (M ). Na p ^siedzeniu, 

komisji prawniczej dyskutowano projekt amnestii 
wniesiony dnia 21. m aja br przez gen. S ikor­
skiego w zw iązku  z  ustaleniem granic w scho­
dnich. W  dniu wczorajszym  projekt m iał być 
ostatecznie przyjęty przez komisję prawniczą, 
lecz ze strony praw icy postawiono wniosek, by 
projekt amnesji ize względu na odmienne zapa try ­
w anie na temat obecnego rządu odroczyć. Ten 
wniosek w yw o ła ł burzę na lew icy i pomimo to 
w iększością 12 przeciwko 8 głosów  zostaj u- 
c.h walony.

DYMISJA PROF. ASKENAZEGO.
■Warszawa. (A W .) Dowiadujemy się, że pier­

wszy delegat Polski przy Lidze Narodów prof. 
Szymon Askenazy złożył na ręce ministra spraw 
zagranicznych prośbę -o zwolnienie go z obowiąz­
ków delegata.- Dymisja została przyjęta. Agendy 
pierwszego delegata przekazano tymczasem posł. 
polskiemu w Bernie szwajearskiem MoTżUewskie- 
rau.

ZAMIAR POWOŁANIA CYWILNEGO M!N(STRA 
SPRAW WOJSKOWYCH.

Warszawa, Shjjl. w ł.) (M). W  kołach sejm o­
wych mówią, że w kołach rządowych rozw aża

państwie. Istotną przyczyną tego stanu rzeczy jest 
oczywiście celowe rujnowanie stanu finansów pań­
stwa niemieckiego. I tak dług państwa rośnie w 
Niemczecn o 130 miljardów mk. niem, dziennie. 
W  tygodniu ubiegłym wydrukowano, w Niemczech 
na pokrycie zapotrzebowań pieniężnych rządu 974 
miljardów mk. niem. Suma będących obecnie w  
obiegu banknotów wynosi 7'5 tryljona.

— —

się plan obsadzeniji m inisterstwa spraw wojsk, 
na podstawie rozdziału  spraw fachowo-m ilitar- 
mych od administracyjno - cywilnych przyczem  
na czele resortu min. spr. wojsk, stanąłby c z ło ­
w iek cywilny, m ianow icie Z. L. N. w ysuw a na 
ministra --pr. wojsk, obecnego komisarza gene- 
aiinęao Lłzpltej w Gdańsku Plucińskiego, zas 
grupa Dubanowicza chciałaby w idzieć na tem!- 
stanowisku byłego w icem inistra spraw  zagra- 
uicznyclt pos. K ielana Dąbrowskiego. Sprawy ła ­
chów o militarne oduaneby by ły  w zw iązku z 
tym projektem w ręwpBzefa sztabu generalnego1 
który piastowałby jednocześnie godność naczel­
nego wodza larmji. Jako kandydata pa  to (stanowi­
sko w yńficn iają w  kolach sejm owych gen. S ze­
ptyckiego

PRZYJAZD PREZYDENTA RZPLTEJ D O  
ŁODZI.

Łódź. (Pat.) Punktualnie o godz. 17'20 przy­
był prezydent Wojciechowski do ł odzi. Po przy­
witaniu go przez wojewodę i dowódcę D O K  Ma­
jewskiego jakoteż przedstawicieli władz cywilnych' 
i wojskowych uda* się' prezydent wraz ze świfą 
do wzniesionej przez miasto bramy triumfalnej, 
przy której oczekiwał z Chlebem i solą prezydent 
miasta Rżewski. Witany entuzjastycznie przez zgro­
madzony tłum, pojechał prezydent samochodem, 
przez park ks. Poniatowskiego do katedr}-, gdzie 
powitał go ksjjj biskup Tymieniecki, w otoczeniu1 
licznego duchowieństwa i alumnów seminarjum 
duchownego. Wieczorem odbył się bankiet, wydany} 
przez miasto na cześć Prezydenta w  sali (Jrand 
Hotelu.

— -

Wiaćomości telegraficzne.
Zjazd lekarzy intern stc ,■ z całej Polski od­

będzie się w W iln ie w  dniach 8, 9 i 10 lipca br.

Bezpośrednia komunikacja pocztowa między —  
Polską a Letgalją. Starania posła Jodki w  tej spra­
wie doprowadziły do pomyślnego wyniku. Z dniem 
1 czerwca br. poczta polska skierovran? będzie do 
Dynaburga, a nie jak dotąd przez Rygę. (Pat.)
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Przegląd światowy.
w a l e c z n e  o c z e k iw a n ie  k l ę s k i .
(ek ) akcja  oporow a w  Zagłębiu  Ruhr pod­

jęta  przez gabinet Cuna i wszczepiana następnie 
w m ózgi ca łego społeczeństwa niemieckiego, —  
stała się obecnie kategorją myśli politycznej, 
przyzwyczajen iem  idee fixe. Mimo że zdrowy 
rozsądek w idzi tylko klęskę w  razie podtrzym a­
n a  oporu nie zaw sze biernego, rozjudzeni spad­
kobiercy idei Fritza W ielk iego zaprotestowali 
przeciw  zmienione] orjentacji Cima przeciwko 
wejściu  na drogę ugodowego rozw iązania kon­
fliktu.

Prezydju.n złączonych  niemieckich tow a­
rzystw zw iązków  ojczyźnianych wystosowało do 
rządu R zeszy  oświadczenie, występujące ener­
g ic zn ie  przeciw ko przedstawieniu nowych pro­
p o z y c j i  państwom Ententy. W ośw iadczeniu 
' tern m iędzy innymi pov iedziano. że rząd R ze ­
szy postąpił n ielojaln ie wonec tych kół po litycz­

n y c h  i grup, które pchał do walki. Porozum ie­
n ie zdaniem autorów deklaracji n iweczy tylko 
ow oce walki uzyskane nad Ruhrą. Francja głosi 
ośw iadczenie pomimo gotowości z  naszej strony 
takiego pozozumienia nie chce, a ,prze- 
c iw n ie pragnie podyktować nam nowe w a ­
runki. W obec tego każda nowa oferta Niem iec 
z  góry jest skazana na to, aby nie m ieć pow o­

dzen ia . W ysian ie nowych propozycji będzie sta­
now iło  oznakę słabości, kończy oświadczenie i 
da w rogom  pretekst do nowych wymuszeń.

W  BUŁGARJI SPOKOJ.
( j )  Agencja bułgarska zapr«-cza pogłoskom 

ze źródeł wiedeńskich, jakobv w Eułgarji wybu­
chła rewolucji, w  kraju panuje spokój, wiadomość 
wyssana jest z palca.

p o l i t y k a  n o w e g o  g a b i n e t u  a ^ g ie l s k .
( j )  Premjcr angielski p. Ealduin pragnął wpro­

wadzić do gabmetu p. Chamberlaina, spotkał się 
jednak z niezwyciężoną opozycją die —  'hardsów. 
W  ten sposób rozbiły* się usiłowania stworzenia 
jednego frontu konsei watywnego.

Problemami, które najbardziej interesują pre­
miera są: sprawa odszkodowań i okupacja Ruhr, 
oraz bezpieczeńslwo Francji, ,,Observer" duwia- 
dujie się, że Anglja przedłoży Francji pakt gwa­
rancyjny podobny temu, jaki Lloyd George w' 
Cannes przedstawił. W ejść doń mają posianowie- 
nia tyczące obrony frontu powietrznego Francji 
i A.igłji.

Spodziewają się również w  I ondynie, że na 
najbliższą notę niemiecką aljanc, zredagują wspól­
ną' odpowiedź, gdyż rząd angielski zamierza porzu­
cić  neutralność dotychczasową. P. Balduin radhy 
wszcząć rokowania porozumiewawcze w  celu ure­
gulowania wszystkich spraw finansowych wyni­
kłych z wojny. :

Ponieważ ambasador angielski w W aszyng­
tonie sir Auckland Geddes zagrożony ślepotą, pra­
wdopodobnie ustąpi, placówka ta powierzona oę- 
ttzie p. Chamberlainowi.

Mmm tati śmetlay w  (gp fc
(a ) Szczytne zadanie tępienia ana ibetyzmu 

wśród świeżo zaciężnych żołnierzy armji polskiej, 
spełnia z gorliwością lwowska komenda miasta, 
która referat oświatowy poleciła kao. Khnkowi, 
znanemlut z jbirac n,a poiu oświ itow< m i narodowcu. 
Jest to zadaniem wszys.kich komend wojskowych 
w  "haszem Państwie, żołnierz bowiem poirzebuje ao 
zupełnej doskonałości nietylko wyćwiczenia fizy ­
cznego i wojskowego, ale w tym samym stopniu 
także zdobyć musi wiedzę czytania i pisania, ci 
zaś, którzy nabyli w  szkołach naukę, muszą po- 
gięoiać ją przez odpowiednie wykłaav, przedsta­
wienia itp.

Nową placówką kulturalno-oświatową oddała 
komenda miasta onegdaj, jak już donosiliśmy, do 
ufytku żołnierzy lwowskiego garnizonu. W  spo- 
'^ób uroczysty otwarto garnizonowy teatr świetl- 
ny, mieszczący się w  obszernej sali parterowej 
koszar „Gwardji narodowej" przy ul. Kurkowej.
' - uroczystości tej wzięli udział komendant kor­
pusu g en. Jędrzejewski, komendant miasta gen. 
iłrulie, który gorliwą opieką otacza wojskową in ­

stytucję oświatową, jego zastępca pułk. Haudek,

prezyd. ni. Neuman, wicepr. dr. Chlamtacz, prezes 
apel. Czerwiński, prezes kolei Barwisz. reprezen­
tanci TSL pp. Aleksandrowicz i dr Ponatyf.ski, 
reprezentanci prasy, grono oficerów i liczny za­
stęp żołnierzy.

Przemówił dp zebranych kap. Klink, oma wis 
jąc na wstępie pracę oświatową w  wojsku i jej 
doniosłe skutki. W  przeciągu ostatniego roku w 
garnizonie lwowskim w  48 kompletach szkolnych 
uczyło się pod kierownictwem oficerów' i nau­
czycieli cywilnych 1917 żołnierzy analfabetów i 
308 żołnierzy półanalfabetów. Istpieją też rozmai­
te kursy dokształcające dla podoficerów'. Obok 
bmlj/ótek żołniersKich po oddziałach, powsiata i 
rozwija się pięknie garnizonowa bibljoteka rejo­
nowa dla szeregowych. W  okresie zimowym rozwi- 
jjały w oddziałach pożyteczną działalność teatry, 
żołnierskie, Które odegrały ogółem 41 sztuczek, 
dając żołnierzowi miłą i godziwą rozry wkę. — 
.Wykładowi i odczytów z różnych dziedzin wiedzy 
odbyło się 1200(, z tiej liczby 13,0 z obrazami świeil- 
Tiemi. Mówca złożył gorące podziękowanie wszyst­
kim t}Tn, którzy byli pomocnymi w  pracy oświa­
towej dla żołnierza polskiego, w szczególności Ku­
ratorium szkolnemu, Komitetowi kursów dla doro­
słych, gminie m. Lwowa, dyr. Tomickiemu, dy­
rekcji teatrów miejskich, Tow. Szkoły ludowej, 
Komitetowi rozrywek dla młodzieży, Lwowskiemu 
Instytutowi muzycznemu, Uniwersytetowi lud. m. 
A. Mickiewicza: oraz szeregowi osobistości z grona 
oficerskiego.

Sala przeznaczona dla teauu świetlnego będzie 
zarazem zaczątkiem „Domu żołnierza polskiego" 
we Lwtow.e. Zdobycz to dla garnizonu lwowskiego 
tern większa, że obecnie warunki mieszkaniowe nie 
pozwalają na tworzenie św' e lic we wszystkich od­
działach, które doniosłą rolę odgrywają w życiu1 
żołnierza. W  sali tej odbywać się <eż będą poga­
danki i wykłady z obrazami świefnemi. Pierwsze 
fundusze na teatr świetlny dał Komitet obywatelski 
Obrony Państwa we Lwowie i Polski Czerw iny 
Krzyż.

Następnie gen. Thulie odczytał list nadesłanj 
na jego ręce z zarzVlu Tow. Szkoły ludowej z 
życzeniami rozwoju i kwotą dwu miijonów' mp. 
na aele teatru świetlnego. Oby społeczeństwo pol­
skie otaczało nową powstałą placówkę oświatową 
lakiem samem poparciem.

Kronika.
KALENDARZYK.

Liziś rz . kat. E razm a bisk.; gr. kat. Ftałateja. Jutro  
rz. kat. G. 2 po Św., K lotyldy; gr. kat. N. 1. Ś. S. H. 8. 
W schód  słońca 3 -22, achód 7-21.

TEATR WIELKI.
Sobota o 2-30 pop. „O rlę*.
Sobota o 7-30 w ieczór „ b o n  Juan", oper. w  2 aktach  

7 odsłonach W . A. Mozarta.
Niedziela o 2'30 pop. „O rlę" (po raz ostatni) —  w ie ­

czór „M adam e Butterfly " (występ H. Łowczyńsk iej). 
Poniedziałek „Łabędzie jez ioro  (50 prc. zniżki).

TEATR MAL’r
Sobota „Św iderek ".
N iedziela o 3 pop. ..Zagroda Sobkow a".
N iedziela w ieczór „Św iderek".
Poniedziałek „Tragedia dzieci" (40 prc. zn iżk i).

TEATR NOWOŚCI.
Sobota „Narzeczona Luku llusa".
N iedziela „B a jadera11.
Poniedziałek „bom  M agdaleny1'  (50 prc. zniżki).

Z Młodej scenki- W  sobotę i niedzielę „Hedda Oa- 
b le r ", sztuka w  4 aktach fi. Ibsena. Pocz. o g. 8 w ieczór.

Teatr lltęr.-art. „Bagatela11, Rejtana 3.
Od 31. m aja b. r. Część I. „N ieoczek iw any gość", 

farsa pióra Bebe. Część s o lo w a : B. Bronowski, M. Mirski, 
B. Kam iński, La  Boheme. Część III. „Eałszywe konto", 
farsa, opracow ał Bebe Pocz. •  godz. 8 30 wieczór.

We Lwowie.
—  Tydzień dzieci T. 0. M. Program usta­

lony przez Komitet obywatelski obejmuje zbiórki 
uliczne i po lokalach w czasie od 3. do 10. 
czerwca i wielką zabawę na placu Targów  
Wschodnich dnia 3. cze-wca o g. 4. pop.

Uprasza się Panie i Panów c odbiór wo­
reczków zbiórkowych w  sobotę w  biurze gł. 
T. O. M. ul, Koralnicka 6 , I. p. od 9— 1 i od 
4 — 7, zaś w  niedzielę w Sądzie Apelacyjnym  
ul. Batorego 1. 1, cały dzień. !

—  Otwarcie Księgarni Książnicy Polskisf
T. N. S. W. odbędzie się dziś 2 . bm.

— Obierany raj — i simitita rzeczy! istość. 
Pamiętamy, pici nam raj ziemski obiecywał a ó- 
semka w  czasie wyborów. Jak uporczywie pchała 
się (do rządów, tratując wszystkie wysiłki Iud/i 
najlepszej woli. Twierdziła, że dopiero pod jej 
rządami będzie dobjze i tanio.

Mamy rząd prawicowy. A marka spada coraz 
szybciej, ceny coraz szybciej idą w  górę.

- Rocznic? ro7poczęcia budowy II domu 
Techników. Technik lwowski obchodzi w  n ie­
dzielę dnia 3 -go czerwca Tir. L-szą rocznicę ro z ­
poczęcia budowy II. Tomu Techników i w szyst­
kich, którym cel bodowy m.? "Jest obcy, do udzia­
łu w uroczystości zaprasza.

W  dniu tym wstęp na budowę otwarty. 
'Przedstawicielom  w ładz sfer fachowych i finan­
sowych udziela się wszelkich informacji doty­
czących bydow y na miejscu.

— uościnny wystąp primadonny icro^wsKie* 
opery w  Belgradzie H. Łowczyńskiej. W  r.teazielę 
2 bm. wystąpi jedyny raz tylko nadworna śpiewa­
czka króla serbskiego — FI. Łowczyńska w „M a­
cam e Butterfly" dyrektóa korzystając z prz/j'azdu 
śpiewaczki up osila ją na jeden występ.

—  Zjazd cukrowników z całej Polski od­
będzie się w niedzielę 3. b. m. we Lw ow ie. W eź­
mie w  nim udział przeszło 100 uczestnicow. 
Otwarcie zjazdu nastąpi w  Izbie handlowo prze­
m ysłow ej o  godz. 11 -tej przedpoł. W poniedzia­
łek rano fvyjadą uczestnicy Izjizdu do B orysław ia  
a stamtąd przez całe Podkarpacie do Krakowa.

—  pw u uctiiiów utonęły w kąpieli* Nieszczę­
śliwy, grozą wstrząsający wypadek zdarzył się we 
środę w  Mszanie dolnej. Przybyli tam na wyciecz 
kę uczniowie szkoły św. Józefa, ze Lwowa. Czas 
spędzili na zabawie i kąpieli. Przy wyjściu z 
kąpieli okazało się, że dwu uczniów brak. Ener­
giczne poszukiwania doprowadziły do znalezienia 
dwu nieszczęśliwych ofiar własnej ni£o»lrożnuści- 
Zwłoki splecione były rękoma. Wynika stąd, że 
jeden czując, że tonie, i • pragnąc się uratować, 
pociągnął drugiego na dno. — Wszelkie zabiegi 
odratowania okazały się bezskuteczne. Ofiarą nie 
szczęśliwego (przypadku nad li uczniowie Martbr, 
IMo liński i W iktor Klimowicz.

—  (t) Inkasowała do swej kieszeni- W łaścj 
ciel biura węglowego przy ui. Staszica 1 3. Zćzi - 
staw Kawecki doniósł wczoraj policji ze manipu- 
lantka jego Stanisława Altmunn inkasując w je 
go im ien ia (w 'firmie A. Górskiego jkwotę 1,015.000 
m arek oddała mu tylko 500 tysięcy,. Tę  samą 
„m anipu lację" pow tórzyła ona jeszcze dwukro­
tnie, a to inkasując, w fabryce Ferrom, przy ul. 
Żółkiewskiej, kwotę 2 mil jony, 500 tysięcy przy­
w łaszczy ła  sobie i od  uyrefetoia Tow. agrarpo 
osadniczego Parylaka pobierając kwotę 2 mi - 
ljony, zatrzym ała 220 tysięcy maret.

Po długich poszukiwaniach aresztowano'A lt- 
marm w ieczorem  około  godz. 9-tej w  kawiarni 
„S zk ock ie j" zabawiającej się wesoło w  tow a­
rzystw ie oficerów .

—  (t) Złożył wizytę i ukradł' lakiery. Aresztto- 
wanc wczoraj Izaaka brotia, malarza pokojowego 
który przyszedł na wizytę do kelnera Gustawa 
Palika do Hotelu Centralnego przy ul. Rejtana 
wstąpił jx) drodze naprzód na portjerkę, gdzje 
.„ściągnął" meszty lakierowe pokojowej Anasązji 
Teciak, a następnie do pokoju Nr. IG zkąd zabrał 
bieliznę pościelową wart. 145C00 marek. Meszty 
wyciągnęła właścicielka Brattowi z kieszeni, 5 ie-‘ 
lizny jednak dotychczas nie znaleziono.

Z całejl Polski.
—  Na poświęcenie kamienia, węgielnego pod1 

gmach akademji górniczej w Krakowie, przybywa 
+am d'n. 15 bm, prezydent Rzpdej.

- Królewska par? rumuńska przybywa da 
Warszawy 24. urn. Tow arzyszyć będzie jej m ir. 
spraw zagranicznych Bratianu. Królew stw o ru­
muńscy zamieszkają w zamku i zabawią w P o l­
sce kilka dni. (A W )

Zs świata
— (i)  Królowa pżreł. W  Broome wy łowiono 

p, rię ważącą 102 gr., której wartość obliczają na 
75000C fr.

—  (i )  Nowe serum. Dr. Cole lekarz Instytutu 
Rockfellera wynalaz’ serum przeciwko zapalaniu płuc,

‘ dotąd urySKano znakomite wyniki-
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— (i )  Statki potftrodne będą mogły strzelać.
Admiralicja angielska zbudowała staek podwod­
ny nowego lypu, wypychający przy zanurzeniu 
*7500 ton wody. Statek zaopatrzony będzie w ar­
matę 12 salową, która będzie mogła strzelać z 
wody, gdy zanurzenie wynosić będzie 6 metrów.

Zebrania, odczyty I Widowiska.
—  Polskie Towarzystwo filozoficzne. Dziś 

w sobotę odbędzie się o godz. 8. wieczór
, w seminarjum filozoficznem uniwersy tetu (gmach 
posejmowy) 241, posiedzenie naukowe, na któ- 
rem p. H. Bad wygłosi odczyt p. t. : Teoija
względności W tnzla  Hofmana. Wstęp dla człon­
ków bezpłatny, d.a gości wprowadzonych mp. 
500. dla młodzieży akademickiej mp. 100.

— Popularne Wykłady Hiijjeniczne. W  nie- 
, dzielę dnia 3. czerwicą o godz. 11 -tej w  sali Ki-
nobeairu „K op  rnik“ odczyt Dr. Krzem ickiego, 
połączony z pokazem  liczn ych  przeźroczy i ob ra ­
zu kinematograficznego p. t . : „O  chorobach w e ­
nerycznych 1 higjenie życia  p łc iow ego", część 
I-sza. W stęp tylko dla m ężczyzn !

—  Teatr ina prow incji. Kom edja Ka- 
terwy: „Igraszki z ogniem1' wystawioną będzie po 
raz pierwszy w sobotę 2 czerwca w Przemyślu. — 
Główne role odtworzą dyr. Miku łowicz i p. Zoe 
Norman, b. artystka teatru bydgoskiego pod dyr.

\Siemaszko<vej, ostatnio teatru wileńskiego im. Sy­
rokomli.

r V A c a . e s l E i . z i e .

TYLKO do 15. CZERWCA FI) CENACH FABRYCZNYCH
sprzedaje krzesła, fotele, garnitury kaneelaryjne i salonowe, urządzenia 

biurow e z  powodu w ielkiego zapasu towaru

Jó z e f  B E Z D E K  Lwów, Pańska 15.
— Komitet Poranku urządzonego w niedzielę 

w  południe w  teatrze wielkim uprosił o współ­
udział bohaterskiego tenora M. Prawdzica, który 
odśpiewa kilka pieśni.

— Z „Młodej ŚcenKi“ . „Hedda Gabler", Ib ­
sena, pełne ekspresji i siły dramatycznej, ukaże się 
w interpretacji zespołu „M łodej Scenki" po raz 
pierwszy w son o te dnia 2-go czerwca, następnie 
w  niedzielę dnia 3-go czerwca br. — Bilety otrzy­
mać można w 'kancelarji sokoły dramat, lub Kon­
serwa! od l i — 1 i od 5— 6 Początek punktualnie
0 godz. 8 wieczór.

— Otwarcie sezonu w uzdrowisku brzuchowice,
połączone' z posiedzeniem zakładów klimatycznych
1 przemysłowych spółki z ogr. por. . f  .rzucho 
w ice" odbędzie się w  Brzuchowicach w niedzielę 
3 bm. o g. 10 rano. i e,"

— Festyn Tow. ochotniczej straży pożarnej
„S okó ł" odbędzie się — w niedzielę to jest ' 3-go 
czeawca b. roku w  ogrodzie Kościuszki (pojfezu- 
icjłim); z współudziałem chóru Io w . drukarzy — 
„O gnisko". Dochód przeznaczony na fundusz mun­
durowy strażacki.

TRYSTAN i 1SOLDA Ry*z«rd& Wagnera najwspa­
nialsze dzieło mistrza z Beyreuthu, które na wczorajszym  
koncercie olbrzymie wywarto wrażenie, wykonane zostanie 
po raz ostatni jutro w  niedzielę o godz. 11-30 przedpołu­
dniem w  sali Towarzystwa Muzycznego.

ADAM DIDUR przyjechał z Ameryki na krótki po­
byt w  Polsce. Znakomity artysta wystąpi z własnym k( a- 
certem we Lwowie z powodu licznych zobowiązań tylko 
jeden raz we środę 6. czerwca.

Do naszych czytelników. Do dzisiejszego 
numeru załączamy cennik Nr. 8 Warszawsiuej 
Spółki Manufakturowej, Warszawa, ul. Jasna 
Nr. 18 o ileby, któiy z Czytelników ni? otrzy­
mał cennika prosimy zwrócić się bezzwłoczn e 
do powyższej firmy

Kurjer ekonomiczny.
Lwów, 1. czerwca. 

»- Kto może być maklerem giełdowym. Dn.
7. czerwca ib. r. wchodzi w życie rozporządze­
nie Ministrów Skarbił oraz Przemysłu i Handlu 
w d i zeb m iocie powoływania i  zwalniania, oraz 
p iaw  i obow iązków m aklerów na giełdach p ie­
niężnych w Polsce.

N ow e rozporządzenie przewiduje, że m akle­
rem na gie łdzie pieniężnej m oże być tylko oby­
watel polski w wieku od 30 do 70 lat. który był 
przez d łuższy czas samodzielnym kupcem lub 
zajm ował samodzielne stanowisko w  banko­
wości. handlu lub przem yśle i posiada Zasadni­
czo  niezbędne do spełniania zawodu m aklerskie­
go  w iadom ości, z których winien się wylegity- 
mow ać pi7 ©d specjalną komisją egzaminacyjną.

+ Wzrost dochodów cielnych. W edług tym ­
czasowego zestaw ienia dochodów skarbowych 
w  miesiącu k.Yietniu cła przyw ozow e da ły mkp 
21,446.254.000, stanowi to ‘2/3  tego, co skarb 
państwa osiągnął z ce ł przyw ozowych  w r. ub'., 
kiedy w p ływ y z tego /.ródła w yn iosły  marek poi 
31,705,056.647. (m)

-f Posiedzenie rady nadzorczej .Polminu". 
Dyrekcja Państwowych Zakładów nie zostanie 
przeniesiona ze Lwowa! W  sobotę ub. tygodnia 
t. j. 26. bm odbyło się w  W arszaw ie posiedze­
nie rady nadzorczej „Polm inu", pod przewodnic­
twem inż. Świętochowskiego, szefa departamen­
tu w zastępstw ie ministra przemysłu i handlu, 
w obecności członków inż. Popławskiego szefa 
Dyrekcji Górniczo-Hutniczej dr. Stefana Barto­
szewicza. naczelnika oddziału naftowego, p. Ter-

cz^ńskiego, reprezentanta m inisterstwa ska^Łu, 
pułk. L itw inow ie za reprezent. m inisterstwa fcpr. 
w o jsk , oraz inżyn ierów  Szaynoka, Szczepanow- 
skiego, W idom skiego, Dyaejczyka itd.

Dyrekcja Państwowych Zakładów  N a fto ­
wych, przed łoży ła  sprawozdanie, o iaz, po raz 
p ierwszy, dokładny prelim inarz w ydatków  i 
dochodów na najb liższy czasokres.

Następnie rozpatrywana by ła  sprawa prze­
niesienia dyrekcji P. Z. N. do Warszawy, lut też 
Drohobycza Po przemówieniach szeregu człon ­
ków, którzy opow iedzieli się przeciwko te j myśl: 
projekt ten który podjęty, by ł przez G łówną 

i Dyrekcję Górniczo-Hutniczą,, uważać należy za 
i pogrzebany. M iędzy innemi podniesiono fakt, że 
i wobec trwającej pracy celem  doprowadzenia do 

vzo iow ego  stanu działalności P. Z. N., która 
| jest w  toku nie można w prow adzać nowych 
I trudności. Praca oplem zupełnego uregulowania 
1 stosunków w  E. Z. N. ukończone zosta ły od- 
; nośnie do stanu spraw w  naoz^nei dyrekcji, na­
tomiast sama fabryka pozostawia jeszcze duże 
pole do działania.

Na koniec udzielono uznania dyrekcji p. 
Z. N., na czem  posiedzenie zamknięto. ( f . )

G - i e ł d a .

Gieida lwowska. Akcje nadal słabe przy 
'małych obrotach ..*- Waluty zwyżkowe. — Cho- 
dorów spadł na 141000 — Zieleniewski na 368000 
Siersza el. 22—24000 — Tespy przejściowo 225000 
zakończyły 222000 — Rakszawa 10500U —- Pocisk 
34—37000 — P .T. Bud: 24— 27000 -  Siersza g. 
spadła do 210000 — Niemojowski 55— 54000 — 
Pezet 12500 — P. Nafta 22— 23000 — Ruch w  ak- 
cjiach ban nowych słaby — Bank Hip. notował 
11500 — Bank Przem. 11750 — Ziem. Bank kred'. 
12000 Dolary 54250/ i 54150 — Zurych do 10000

W iedeń 0'79i/2 — Praga awansowała na 1660 - -  
Londyn 25100Ó — Korony cz. '1610 — Berlin 
potaniał ha Q'83 — Paryż 3575 — Franki szw. 
9900 — Tendencja w  akcjach zniżkowa, w  walu­
tach zwyżkowa. -  Usposobienie słabe. — Gazy, 
495— 520 — Jaworzno 505— 480 — Cegielski 52— 
5C — Gazolina 70, nieef. 60 — Machlejd 25— 
21 y 2 — Azot 33 — Len 25 — Rucker i HófF. 41— 
40 — Nitrat i 4— 13 — Birugger 30. — Przem. 
węg’ 6 i/a— 6 — nieef. 1'6— 1 '8.

tt Giełda zbożowa liczn ie odwiedzana. —
!Ogólny obrót pkolo 200 ton. W iększe zaintere­
sowanie w życie i owsie* pozatem sporadyczne 
trą.)sake e  w pszenicy, grochu i kaszy hrecza- 
nej. Tendencja utrzymana. Owies lekko zw yżko ­
wy. Usposobienie ożyw ione.

-j- Kursa zbożowe. Pszenica (za  100 kg. 
loco stacja załadow ania) 180.00C mkp.4, żyto 
m ałopolskie 112.000, owies małopolski 152.0U0, 
groch t k  Y ictoria  II. sorta 150.000, kasza hre- 
czana 225.000

4- Akcje giełdy krakowskiej. Pol. Tow. h. 
13000 — Pharma 70000 — Zieleniewski 370000 
Cegielski oOOOO — Górka 33000o — ‘. Siersza górn. 
220000 — Tepege 96000 — Trzebinia fabr przetł. 
tł. 115O00 — Chodbrów cuk. 150000 — Siersza 
elektr. 2500C.

-f- Akcje gie łdy warszawskiej. — Chodorów 
cukier 150000 —  Wajrsz. rafin cukru 800000 —  
Cegielski 51500 — Lilpooj 61000 — Modrzejów 
310000 —  Ostrowieckie Zakł. 275000 — Rudzki i  
Ska 84000 — Starachowice 252500 — Zieleniewski 
375000 — Żyrardów 5875000 — Ćmielów 60000.

-j- Giełda warszawska. (Teł. w ł.) (M ) Kursy 
walut zagranicznych i dewiz kształtowały się wśród 
tendencji zwyżkowej. Papiery publiczne bez ru ­
chu. W  uz.ale akcji tendencja niejednolita przy 
obrotach umiarkowanych.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ź =  żądają, T —  transakcje. Zresztą: płacą.

A ) Akc. Bank. 1
czerwca B) Akc przem. 1

czerwca

Akc. Związk. . 8000 Górka . . . 350000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 95000
Handi. Pozn. . 100000 Parowozy . . T 82000
Hipot. akc T  14500 Patrja . . . 32000
Hipot. zemel. . 1000 Pezet . . . T 13000
Małopolski . . 21000 Pocisk . . . T 37000
Powszechny 12U00 Pol. Glob . . 4500
Przemysłowy . T 14750 Pol. Nafta . . T 23000
Ziemski kred. T 13500 Pol, Tow. Bud. T  2700P
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . 14000
Browar Lwów. T 215000 Rakszawa . T 105000
Chodorów . T 148000 Siersza el. . 'I' 24000
Karnalit T 40500 Gór. Siersza . T 215000
Ćmielów T 550u0 Tepege . . . 15U00U
Portland z S, . — Tespy sól pot. T 225000
Galicia . 2,200.000 Zieleniewski . T 370000
Gafota ex . . j  15000 Żegluga po ! O5P0

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dn.Ł 1 czemca 1922 Wanzaws 

dnia 1 czerwca
Kraków 

dnii 1 V i.
Zurych 

dnia 30 V.
Berlin 

dnia 26 V

Nr. 129 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk.  po! -1 0 0 — - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 0-00-97 50-00
1 flint ang. 248000-250000 248500-250500 248750-232000 258000— 260000 2562 255858-75
lOOifrs franc. 355000— 358uOU 356000— 3^9000 355200-361500 362000— 366000 3672 36700-80
100IV. szwaj. 98000) -990GU0 987000-997000 970100-985000 10,250— .02000 100-00 9950006
100 frc. belg. 503000 305000 304000 -307000 305500— 309700 300000— 300000 28 00 3172005
100 K czesk. 158500— 161500 165000— 168000 161500— 163200 165000-167500 16-53 1632-90
100 K węg. 1200-1220 1200 -.2 2 0 — •— 950-1050 -•1 0 10-17
100 K austr. 1 9 -  30 7 9 -8 0 7 6 -7 9 78- 79 —-00.8 77 05
100 M niem. 075=080 080 -  08t 070=074 082— 082 000-93 10tV ■
1 D olar am. 54000 -  54500 54250-54750 5295C— 53450 55600 -  55700 5-54 5536' 25
100 l i r  wł. 25300 -  25500 255000— 25700! 258000— 260700 26950— 27050 2630 264836
100 Lei rum. 27500-28500 27500— 285U! — •— 000-000 2-42 94-65
1 guld .ho! 
100 K norw.

16000-16200 20000— 2U200 20700 -21100 21700- 21700 21690 2164525
— •— P 335UU— 34000 — •— — 9825 8977-20

100 Kduńsk. — ■— 58000-62000 — •— — 10275 1027425
100 K szw. — * —. —— 14200 14/63 06

U W A G A : „P“ oznaez.Ł kursu poprzednie, ostatnio notowane
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0 przedłużenie wakacji szknlnych.
Na zjeżdzie miejskich lekarzy i działaczy 

sanitarnych w Warszawie uchwalono nastę­
pującą rezolucję: „W obec znacznego wzmo­
żenia się w  ostatnich czasach gruźlicy wśród 
młodzieży szkolnej, czemu sprzyjają opłakane 
warunki sanitarno-hygjeniczne szkół, a przede- 
wszystkiem przeciążenie naukami, Zjazd zwraca 
się do ministerjum wyznań rei. i ośw. publ. 
ó rewizję programu szkolnego z punktu widzenia 
hygjeny, wobec zaś zamierzonego skrócenia 
wakacji letnicu do 6 tygodni, Zjazd katego­
rycznie wypowiada się przeciwko temu zamie­
rzeniu, które niewątpliwe rpołęguie szerzeń ie 
się gruźlicy wśród uczącej się młodzieży (m)

Z sali Koncertowej.
W A G N E R A  „ T R Y S T A N  I  I Z O L D A '" .

Wczorajsze wykonanie wspaniałego dzieła wa­
gnerowskiego, przez polskie Tow. muz. uważać 
się musi za jedno z najlepszych produkcji koncer­
towych w  ciągu 'kilku ostatnich lat. Przy współ­
udziale tak doskonałych sił solistycznych, jak po. 
Kohmana, Ruszkowskiej, Nahlikówny Du nickiego 
i Szymonowicza niestrudzony dyr. Mieczy ław Soł­
tys osiągnął wprost doskonałe wykonanie.

Bliżej zaznajomieni z tą w-spanialą kompozycją 
wagnerowską nie mieli dość słów uznania dla 
orkiestry, która, mając w  podkładzie symfonicznym 
do pokonania najpiękniejszą, ale i najtrudniejszą 
stronę kompozycji, zadziwiła fW cyzją  dynamiczną, 
rytmiczną i polotem artystycznym. Solistów-gości 
Kohmana i Ruszkowską wraz z naszymi również 
doskonałymi artystami nagiudzono rzęsistemi za­
służonymi oklaskami za wzorową interpretację nie 
zwykle trudnych partji. Odkładając obszerniejsze 
sprawozdanie do jutrzejszego (drugiego) fej'e;onu, 
stwierdzamy na razie wielki sukces 'artystyczny 
całej produkcji, która, jak zapowiedziano, będzie 
powtórzona jutro, w  niedzielę w porze południowej.

Grd.

L i s t y  z  k r a j u .
NIEDOMAGAJĄCA ODE UDOWA.

Zborów. (Kor. w ł.). Już od szeregu lat od­
budowuje się powiat zborowsld, jeden z najbar­
dziej zniszczonych w w ojew ództw ie tarnopol- 
skiem, lecz dzięki nietrafnej akcji pow. biura 
odbudowy nie widać tu niczego takiego, czegoby 
po tak idealnym  tytule spodziewać się należało. 
To, co ongiś łatwo za  pośrednictwem  specjali­
stów przedsiębiorco', budowano —  teraz przy 
pom ocy tegoż P. B. 0 , nie jesteśmy często 
w stanie naprawić, lub przebudować. Czas m ija 
bezpowrotnie, a w samym Zborow ie nie odbudo­
wano żadnego państwowego budynku n. n. S ta­
rostwa/Sadu,. szkól itp. Cóż pow iedzieć o po­
w iecie? W ciąż się zaczyna ale nie kończy, 
marnując czas i fundusz. Co jednego lata czę­
ścią odbuduje się, to zimą niszczeje i tak w 
kółko Macieju, aby P. B. 0. żyło  w  setne lata. 
Ludność powiatu musi podróżować ze stratą 
czasu, zdrów ia i m ienia do Pomorzan lub do 
Z łoczow a, zamiast do Zborowa, bak, jakby urzę­
dy nie by ły  dla niej, lecz ona dla urzędów. —  
A ileż to strat ponosi państwo przez opłacanie 
djet i dodatków tym pp. urzędnikom, którzy 
muszą mieszkać poza m iejscem  służbo wem —  
w  Pomorzanach luL w- Z łoczow ie. Czyż nie 
możnaby zamiasl iczas i grosz daremnie trwonić 
użyć go raczej na wykończenie pożądanych i 
Rozpoczętych lub na ukończeniu będących bu ­
dowli w  Zborow ie. A im  wcześniej, tem m niej­
szym kosztem. Czy nie lepiej byłoby pojedynczo 
kolejno poodnawiać, chociażby te domy, któ- 
Reby przy mniejszym wkładzie m ogły odpow ie­
dzieć zadaniu.

Budynki szkolne znajdują się w haniebnym 
stajnie. Ó innych ostojach użyteczności publicz-

m owy tu tderna. Cóż 'na to nasi pp. posło­
w ie? Mo żeby też raczy ł ktoś zająć się sprawą 
odbudów1 y tutejszego powiatu?

A przecie jakże pięknie i ip ieszn ie odbudo­
w ą  się tu c i szczęśLwcy, których tut. P. B. O.

Nadesłane.
M o t t o :  „Gdy mnie swędzi —  drapię" (Neron)

amerykantata w 6 aktach N H W P l I f - m - Klllfi LEW.

m e knępuje. Prenumerator.

Ulgi dla urzęrinikćw państwowych 
w mtejccwosctaih kąpielowych.

Pp\§jpe stowarzyszenie złotego krzyża we 
Lw ow ie, plac św. Ducna 1, zawiadam ia swych 
członków, ze w  bieżącym  sezonie kąpielowym  
uzyskało dla członków  stowarzyszenia ulg; ką­
pielowe w  n a s i zdrojowiskach:

1. Zakład inhalacyjno-solankowo-kąpielowy 
w Delatynie: 50 proc., zniżki kąpielowej i 50 
proc. zniźłd taksy lekarskiej. Dzień otwarcia za ­
kładu będzie ogłoszony najmniej na 15 dni we 
wszystkich dziennikach. W  pow yższym  zak ła ­
dzie będzie I. II. i III. klasa kąpielowa i 1.
II. i III. klasa inhalacyjna.

2. Zakład zdrojewo-kąpielowy w  Iwoniczu 
w sezonie kąpielowym  I. i III. zniżki na ką­
piele I. kl. 25 proc., II. ki 33 proc., III. kl. 
5.0 proc., nadro uwolnienie od opłaty taksy zd ro ­
jowej i prawo do korzystania z tańszych m iesz­
kań w  w iłach na ten cel przeznaczonych.

3. Zakłaa leczniczo-kąpielowy w Lubieniu 
W ielk im  w  I. i III. sezonie kąpielowyn 50 proc. 
zniżki od ceny kąpieli.

4. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Szczawnicy 
10 proc. zniżki od cen przy opłacie za  mieszka 
nia, inhalacje i kąpiele.

5. Zakład kąpielowy w  Swoszow icach w I. i
III. sezonie kąpielowym  50 nroc. opustu od cen 
kąpieli w e  wszystkich klasach, bezpłatna porada 
lekarska w zakładzie i  uwolnienie od taksy 
kuracyjnej.

6 . W  Zakopanem: uwolnienie od opłaty ta ­
ksy klimatycznej (d la urzędników V. i VI. sto­
pnia służbowego uwolnienie od połow y taksy 
kl lunatycznej).

7 Zakład Żegestów-Zdrój: w sezonie kąpie­
lowym  I. 2:5 proc., a  w  sezonie III. 20 proc. 
zniżka w  mieszkaniach, kąpielach i taksie z,d!ru- 
jowej.

Praw o do korzystaniu z pow yższych  ulg 
przysługuje członkom stowarzyszenia złotego 
krzyza za  okazaniem  legitym acii członka stow. 
z ł. krzyżą za  r. b., popartej legitym acją u rzęcha 
czą względnie świadectwem tożsamości.

W yże, wspomniane legitym acje zostaną nie 
bawem rozesłane wszystkim  członkom. Uzyska­
ne ewentualnie w  dalszym  ciągu ulgi i udogo­
dnienia kupi iłow e zostaną dodatkowo podane do 
wiadom ości członków.

Członkówie zgłaszający się listownie do za ­
rządu stowarzyszenia złotego krzyża o in form a­
cję, zechcą dołączyć na odpowiedź zaopatrzoną 
swoim adresem kartkę pocztową lub kopertę już 
z nalepionym przypadającym  znaczkiem poczto­
wym.

Nowe książki i pisma.
Dr. Leopold Caro — ku nowej Polsce

Lwów 1923. —  Nakładem księgarni nauczy­
cielskiej, Lwów — W arszawa— Poznań. Str. 152, 
W  naszej, dość skromnej zresztą literaturze 
społeczno-politycznej książka znakomitego uczo­
nego i publicysty, jest nabytkiem bardzo cen­
nym Za motto mogą jej służyć te s łow a : 
„Eyła ona (sztuka) w  myśl pięknego porównaniu 
Artura Górskiego boginią, tulącą do swego 
łonu rozerwane przez Tytanów cząstki serca 
Dyonizosa— Polski. Ale dziś Tytani leżą po­
waleni, Dyonizos zmężniał i czas mu wstąpić 
na równi z towarzyszami na powrót w  życie, 
ezas uchwycić w dłoń silną miecz i pług, czas 
mu porządek przywrócić w domu własnym, 
a tylko w chwilach wytchnienia poddać się 
czarowi swej wybawicielki. Tytani mogą odżyć. 
Derwidowa lutnia przed nimi nie obroni. Więc 
trzeba z duszy polskiej wykrzesać dawny hart 
i natchnąć ją  zrozumieniem potrzeb wszystkicii 
klas społecznych, bezinteresownością, pracą 
i z solidarności płynącem posłuszeństwem. 
I trzeba tym wszystkim, którzy przeszli przez

ogień wewnętrznych walk wywyższtni i własną 
zasługą Kryształowi, powierzyć rządy dusz 
w nowej Polsce". —  Książka w IX  rozdziałach 
zajmuje się zasadami nowoczesnego ustroju 
państwowego i oceną wielkich haseł, wielkicn 
i popularnych choć często fałszywie rozumia­
nych haseł wolności, równości i braterstwa 
pod kątem widzenia etycznych zadań pańrtwo- 1 
wych. Prot. Caro propaguje przyswajanie sobie i 
zalet tych z którymi walczymy, tępienie t r a - ' 
dycjor.alnych wad. Nie ograniczanie się mu rem 
chińskim, z obawy przed konkurencją, prze- ' 
ciwnie podejmowanie na wszelkich polach 
życia iRalki z ufnością we własne siły z wiarą ; 
w zwycięsłwo haseł pracy. Uczciwość, Pogarda 
dla haseł fałszywego liberalizmu Problemowi  ̂
urzędniczemu, sprawom handlowym i finan­
sowym poświęcone s? specjalne karty może i 
najciekawsze, karty, dowodzące dbałego o ca-" 
łość Rzpltej rozumu i rozumnegu patrjotyzmu.

J. S. P

S P O R T .
Polonia (Przemyśl) — Hasmonaa, match •

w mi-trzostwo klasy A, L. Z. O. P. N. odbędzie j 
się jutro w nieozielę na boisku Pogoni. Początek ;
0 godz. 5.30.

Sport (nr. 54). Dnia 30. raajj ukazał się . 
4o-ty numer „Sportu". Uwagę zwraca przede- 
wszystkiem fotografja z uroczystości otwarcia ' 
ooiska 19 pp. na Cytadeli i niezmiernie aktu­
alny artykuł p. Ant Schnellera, redaktora 
„Sportu" "w Zagrzebiu, o składzie reprezentacji 
jugosłowiańskiej. Pozatem pisze p, Kamieno- 
brodzki o wyjeździe polskich szermierzy do 
Zagrzebia, p. Semadeni o polskim sporcie pły­
wackim w cbwili obecnej, resztę numeru zaj­
mują stałe działy —  wiadomości urzędowe, 
obfit?' kronika piłki nożnej, lekka atletyka, 
hippika itd.

Team A. —  Team B. 2 : 6 (2 : 3). Zawody 
nieciekawe, w których pierwsza klasa pi rwszej 
„klasy" dała się zastąpić drużynie sklejonej 
naprędce, tak, że cała impreza zakrawała na 
kpiny z publiczności. Tego rodzaju przedsię­
wzięcia nie przyczynią się napewno do nopu- 
larności zawodów teamow/ch.

Pogoń If A. Z  S. Match o mistrzostwo 
klasy B. przyniósł zwyc.ęstwo Pogoń. II, w sto­
sunku 5 : 2.

Wyjazd polskich szermierzy do Jugosławji. 
Na turniej szermierczy o mistrzostwo Jugcsławj 
wyjeżdża sześciu szermierzy polskich, trzech ze 
Lwowa, dwóch z Krakowa a jeden zPoznania. 
Lwowski Klub Szermierczy wysyła oprócz tego 
własnym kosztem jeszcze jednego szermierza
1 jednego juniora Skład tej polskiej reprezen- : 
tacji szermierczej przedstawia się następująco: 
inż. Kaimenobrodzki, inż. Maiie, Dr. Mostowy,. 
Vrmbera i inż. Mańkowski ze Lwowa, W in  klei
i por. ZaŁielski z Krakowa i por. Laskowski 
z Poznania.

Zawody w chodzie na 19 km. odbyły się 
na szosie Praga — Brandys. Zwycięzca Liska 
fSparta) osiągnął czas 1 : 43 : 35, 2. N

Ó 2 K H  — .

L i Ł C I P .1
K R Z E S Ł A
poleca

K l i l l  MM towarew ż e M
Lwów, Pasaż Mikolascha.

Oddz. budowlany: ul. Sienkiewicza II. 
Filje: Tarnopol i Zbaraż.________
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(Jrawdz.wa biesiada artys*vezna 
Sprowadzeni do Lwowa artyści, śpiewacy z W arszawy

w y k o n a w c a m i

Operetka połączona z filmem
MIS YENUS
obraz amerykański

| „ A  H E *  O  Ł  L  O * *  [

w soboi? i w niedzielę trzy oddzielne przedstawienia o go­
dzinie 5-tej. 7-mej i  9-tej —  w  i Tin" dnie ty lko dw a  przedsta­

w ienia o godz. 7-mej i 9-tej.
Bilety wcześniej do nabycia w  teatrze św ietlnym  „A P O L L O "  

od godz. 3Va po południu 4125

IN owo otworzony

M igizH n  i pracownia czapek rniifcrm o^Gh 
G u s t a w a  S a p a k a

we Lwowie, ul.
poleca: dla

czapki

H a l i c k a  l .  A-.
PP. O ficerów  i U rzędn ików  puństw ow .A  

i galanterję un iform ow ą, I ł  O
eenach ł* on kureń- 
© 3 n y c b .  1874

W I E L K A  S P f l W f l L N l f l
wszelkich części uszkodzonych, złam anych z żelaza lanegc 
kutego i stali w ykonu ją  szybko i solidnie W ARSZTATY  
MECHANICZNO-SlUSARSKIE we Lwowie, u f rtróia 
Leszczyńskiego 21 (obok głównego dw orca kolejowego!. 

Roboty z prow incji uskutecznia się Odwrotnie. 97

Vfc*r£.-,4: > ^

Tow . d ia  dostaw  bud. „DOMUS* L w ó w , Żó łk iew ­
ska 79 (daw niej skład państwa B rody obok cerkw i) 
Sprzedaje najtaniej detajlicznie i wagonowo

■ Drzewo, oudulcowp i stolarskie ■  
- Ganty, papę i dachówki | ® 

Kapuje: Drzewostany sosnowe i debowe.

SOLEC Zakład Wód Mineralnych 
i kąpieli błotnych

znanych ze swej sknteczno
- ~  '— J .-  ści w  reum atyzm ie, artrety-
Etnie, przym iocie, chorobach skórnych, nerw ow ych, 

w  nadchodzącym  sezonie będzie otw arty  

o d  l ł .  m a i a  d o  2 9 0 .  w r z e ń n i a  
Inform acje i prospekty w ysy ja  Z a  " z s t c l  

s o i c u .  p o c z t a  S o l e o - Z d r ó i  l l s o

LO K A L  I SKŁAD
m  do odstąpienia

W  centrum dzielnicy handlow ej (W W arszaw ie ) lokal 
o pow ierzchni 150 metr. kw., centralne ogrzewanie, 
prąd elektryczny, woaoeiąg, odpow iedni na instytu­
cję finansową, b iD ro okrętow o-em igracyjne, skład  
fabryczny. O ddzia ł h and low y w iększego przem ysłu  
lnb też pracow nię z odpow iedniem  urządzeniem  
biurowem  telefonem, kasa ogniotrwałą, m aszynam i 
do pisania i kopiow ania lub też bez teao urządze­
nia. Oddzielnie zaś w  blizkiem  sąsiedztwie tegoż 
biura, skład na parterze z ram pą i sutereny o po­
w ierzchni 120 metr. kw. dobrze zabezpieczony. —  
Ubikacje powyższe m ogą być oddane łącznie lub  

każde oddzielnie. 1106
Poważni reflektanci zechcą nadesłać o ferty sw aje do

Powszechnego Eiura Ogłoszeń w Warszawie, 
Fredry 4., dla „ZARZĄDZAJĄCEGO'.

najnowszych systemów, części skła- 
aowe tyćhże, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, poleca

M I Aleksander MALltoON
M  S k ł a d  m a s z y n  d a  s z y c i a

^ H P vóL t »ó w ,  W a ło w a .  11  /%,,
Fra j jn  t> również maszyny do naprawy

TACKI pod T0 FT1
Stanisław ABL

Lwów, Legjonów t1 Fi!ja : Sykstuska 3.

D o

!lll
„ K U R I E R A  LW0WSK1E0C“

Prośmy uprzejmie o jaK najrych- 
— lejsze nadesłanie prenumeraty —

na czerw iec
wraz z ewent. zaległośrią, celem ure­
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Gszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Szan. Prenumeratorów,

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesiana kwota, prenumerata, ogło­

szenie, składki.
Cena pojedynczego numeru 600 m.

Cena prenum eraty w ynosi 
od l -g o  czerwca :

W e Lwowie miesięcznie do 
odbierania w administracji 
„Kuriera Lwowskiego" . . 13 500 m. 

W e Lwowie z odnoszeniem do
dom u ..................................... 15.000 m.

Z przesyłką pocztową w całej
P o l s c e .................................15.0uP m.

Za granicą miesięczti ie . . 20.000 r .

I k

FABRYKA CHEIWCZNO-KOSMETYCZNA

„agatos“ t a j j  i i i  l i l i i
Skład fabryczny we Lwowie ul. Leona Sapiehy 87

3F* o  1  e o  i «3.o brooi:
przeciw  piegom, p ry ­
szczom i plam om . —

ee sw ej «xi»xieij

K rem  czeremchowo - kamforowy 
Brylantynę ziołowo - topolową 
Brylamynę krystaliczną 
Pasta do zębów „4 flA T0S '‘. Puder .a^ o i „LALA“
z m iłym  zapachem  w  gu .tow neiu  opakowaniu. Puder ryżowy, lanolinow y we  
wszystkich zapachach P F H  h  V l|l ** środek przeciw  poceniu się nóg 

i kolorach. ^ l L I l L u W L  j t. p. kosmetyki.

Cenniki odwrotnie, wzory za zaliczką

w zm acnia porost w ło ­
sów  usuwa łupież. —

w  ozętobnein opakowaniu  
na sposób francuski. —

Adolfa Auerbacha LW5W JaiSWSRa ZS.
wielkie zapas :  i i ; i m  i lo s  Redtenbachera skie po cenach najniższych,

Kupno i sprzedaz.

kamienica
składami.

2 w iększem i 
składam i, 20 dużem i po­

kojam i z kuchniam i, duże po­
dwórze, obszerne Spichlerze, 
stajnie i p iwnice prze jazd  do 
następnej ulicy, p rzy  Rynku  
w  mieście pograniczncm  za 
60 milj. mk. na sprzedaż  
Fraeiszek N ow ak  W ieleń , R y­
nek 6. 1034

Prasy do w yrobu  dachówek, 
Form y do w yrobu  rn - be­

tonowych, Uement wagonowo, 
poleca „P ilot" L w ó w  Batore­
go 4. 3632

Różne.
#*, -tur Smutny, stroiciel for- 
* *  tepinnów, Chm ielow skie­
go 5, przyjm uje strojenia i 
reparacje. 4053

Gi e Ij , i M i  l i n ę
i azbestowo cementowe, cement, gips, 
wappo, papę dachową itp. materjały 
buaowlane dostarczają natychmiast po 

cenach fabrycznych

K O R S Z C W S K I  i S  L A
Skład materjałów budowlanych 

t - w ó w ,  B o u r l a r d a  3 .
(boczna Batorego) 1865

BLACHA ;dachowa, pocynkowana, dostawa 
natychm iastowa „P IL O T "

w ó w ,  ul. B a t o r e g o  4.

2' 3 !5u>ala>u»e
maszyny z g"onitowemi walcami i sta- 
lowemi walcami, z chłodzeniem wodnem 
dla fabryk czekolady, cukrów, farb, 

mydła, chemiczn. fabryk etc. oraz

Melanżery, Corache, KlepacsKi
i wszelkie inne m aszyny dla fabrykacji czekolady i cukrów  Dostarcza ze składu

Biuro techniczne J. J  i A .  B U  KB
W arszawa, Złota 65, Tel. 405-25. 1105

Ik

Gr.Łitfa A, i t t t M ia  Lwów Sykitaaka 11 Odpowiedzialny reoaktor; Tadeusz Stroiński.


